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De eligendo genere vita deliberatio ef 
omnium difficillima. Cicer: de ofi: 


Jkomu zaifte, rozumiem, nie ieft. 
tayno, że fzczęście lub niefzczęście 
ludzi zawifło koniecznie od ftanu ży” 
cia, do ktorego fię biorą. Z tym wfzyłt- 
kim iednak nie obieraią oni fobie pras, 
wie nigdy zuwagą ftanow, do ktorego 
mogliby być nayzdolnieyfzemi. 
Nie należałoby więc młodemu czło” 


wiekowi nakłaniać fi fię famemu do 1a= 


kiegokolwiek ftanu. Nie powinien. 

On iść slepo za fwoią fkłonnością, ktora 

Mu podchlebia, à ktora oraz może go 
D ofzu= 


K6 


ofzukać , Powinien on radzić fię w 


tym olob: mądrych y nie intereflowa= 
nych, ktoreby znały iego charakter, 
a kochały iego pożytek. Rodzice nafi 
maią wprawdzie prawo nad nami, win= 
niśmy im affekt, ufzanowanie, y por 
fłufzeńftwo, władza ich iednak nie rozs 
ciąga fię tak daleko, aby wolę nafzą 
miała przymufzać; powinniśmy ile. 
tylko możemy, ich rady wypelniać; 
Lecz ieżeli nafze talenta, chęci, temu 
fię zprzeciwiaią, ieżeli przewiduiemy 
więcey przefzkod dalfzemu fzczęściu 
nafzemu, w ftanie tym, ktory oni nam 
wyftawuią, a niżeli w tym do ktorego 
bardziey fkłonnieyfzemi być fię czuie= 
my, ftarać fię przeto trzeba z ufzano* 
waniem wciągać ich w nafze przedfie= 
wzięcia, ofobliwie zaś ieżeli cała na% 
fza Z tąd na zawfze zawifła pomyślność, 
Kiedy albowiem Oyciec w Familiy u= 
kłada iedynowładnie y rozrządza ro* 
zmaite dzieci fwoich powołania, rzad= 
ko to fię trafi, A raczey przypadkiem, 
aby oni mieli ducha wego ftanu. Ale 
ZA kiedy 


UAD BA 


kiedy wptzod pilnie nad fobą famemi 


zaftanowiemy fię, kiedy roftropney à 
prawdziwie mądrey, y bezftronney 
w'tey mierze zaciągniemy rady, kie” 
dy na koniec roztrząfnąwfzy fię, wyw 
miarkowawfzy, do ftanu iakiego za- 
bierzemy fię, kiedy nad ten, innego 
nie będziemy mieli celu, tylko być 
Qyczyźnie y ftanowi fwoiemu użyte" 
'cznymi; trudna zailte y wcale niepo» 
dobna rzecz ieft, aby na ten czas w o= 
bieraniu ftanu życia można było fię 
omylić, Wniczym więc tak wielkiey 
baczności y roztropności użyć nam 
nie potrzeba, iako gdy idzie o rodzay 
ftanu, w iakim fię kto ma znaydować. 
= Dwie ia zaś ofobliwie rzeczy wtedy 
pilney uwagi godńych upatruię, Jes 
_ dną z ftrony nas famych, to ieft: czy- 
l my z natury nafzey y komplexyi 
wiafney będziemy mogli być zdolne- 
MI do tego lub owego ftanu: diugą 
Z ftrony fortuny, to ieft czyli z maiąte 
ku nafzego y fubftancyi włafney bẹ- 
, dziemy fpofobnemi miefzczenia fię w 
tym. 
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"tym lub owym ftanie. 


Obydwie te 
rzeczy koniecznię na myśl czlowieko- 
wi obieraiącemu ftan Życia fwego 
przyiść powinny. |JInaczey bowiem 
gdyby kto tylko na fortunę włafną o= 


| glądał fię, widząc fię być z iey ftrony 


do iakiego ftanu fpofobnym, a zaniede 
bywał tym czafem pilnie fiebie famego 
roztrząfać, uważaiąc czyliby iego ro- 
zum był do tego zdatny, talenta zgo- 
dne, fitly wyfłarczaiące, takiby, mo- 
wię, powierzchownie A nie w rzęczy= 
wiftości uważał ftan ow, w ktorymby 
fię chciał znaydować; taki miałby ra~ 


"czey tylko czym fię w nim utrzymywać, 


a niżeli go zgodnie pofiadać. Każdy 
bowiem ftan ma fwoie iftotne powin- 
ności, ktore koniecznie trzeba wyko» 
nywać, bo na nich fię zafadza, kto ie - 
kiedy należycie nie wypelnia, iuż tym 
famym zaczyna z (wego nie iako wy- 
chodzić ftanu. Niechże czlowiek fun- 
duie fię na tym tylko, Że fortuna wtym 
go zaftąpi, wczym go Natura. upośle. 
dziła, 4 zaż iuż tym famym tychże 
powin 
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POWinności, ktore nieodbicie po nim 
Przymiotow y talentow przyrodzonych , 
Wymagają, 4 na ktorych to mu brakuie, - 
niebędzie on mogi wykonywać? nie 
Wykonywaiąc, czyliż zachowa obowią- 
zek {wego ftanu? za złamaniem zaś 
obowiązku ftanu, czyliż fię w nim nie. 
będzie on tak znaydował, iak gdyby 
50 nie było? bez watpienia że tak, 
Sdyż on iuż na ten czas na iftocie ie= 
50 zafądząać fię nie będzie. Y tak day- 
Iny na przykład: gdyby fię kto do ftanu 

ẹdziego piął, iedynie dla tego, że y 
Z majątku y zurodzenia fwego będzie 
mial do tego ftanu łatwy wftęp y po” 
moc, ieżeli on więc nie będzie miał. 
naymnieyfzego na to względu, czyli , 
on ieft niefkazytelnego fumnienia, ro- 

topności <dofkonaley , męftwa nieus 

tafzonego, przytym ieżeli zna grun- 
townie wfzyftkie prawa, uftawy, y 
Zwyczaje Sądowe, takowy człowiek 
na to nie pomniąc, nigdy powinności 
tego ftanu niebędzie mogi wypełniać, 
Zawfze/ obowiązki iego przeftąpi, y 

wnim 
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w nim bydzie zoftawał niezofłaiąc. Su- 
towym przeto y oftrym na fię w tey 
mierze trzeba być Sędzią , pilnie fię 
roztrząfnąć, czyli tak z ftrony umyfłu 
iako y ciała nie mamy iakich' do napią* 


' tnowanego ftanu przefzkod; nie milo. 


ści włafney, ale rozfądku zdrowego ra- 
dzić fię, tamta albowiem podchlebia= 
jąc nam mami nas y zaślepia, ten zaś 
prawdę ukazuiąc, naucza y oświeca: 
fkionnościami y paflyami ulubionemi 
nie uwodzić fię, zawfze one za włafną 
idą miłością; rozumu w tedy użyć 
dzielności. A tak całego fiebie na us 


wagę wziąw(zy y zdolność fwoią zgtune 


towawfzy, dopiero pomyślić czyli y 
ż ftrony fortuny, będziemy mogli mieć 
fpofobność do zabrania fię w przedfie* 
wziętym ftanie życia nafzego. 


Jakoż wielu bowiem takich może fię | 


Znaleść, ktorzy tak z przymiotów fwo- 
ich przyrodzonych, jako też y z talen= 
tow rozumu zgodnemi fą y w naywię- 
kfzych znaydować fię ftanach; lekko= 
myślność im by iednak przypifano, 
gdyby 


m 


DRAGA 
gdyby oni na mizerny y lichy fwoy 
maiątek nie maiąc baczności, w wyfo= 
kich .pragneli być umiefzczonemi fta- 
nach. Prawda że powinności każdego 
ftanu, talentow raczey y przymiotow 
po nas wyciągają, a niżeli dobr y maiąt- 
kow; znayduią fię atoli y takie ftany 
w ktorych piękna y nie licha fubftancya 
ieft potrzebną y pozyteczną. Niechby 
więc człowiek od natury w piękne przy- 
mioty a w wyborne talenta przybrany, 
mizernie iednak od fortuny opatrzony, 


- do takiego bral fię ftanu, w ktorymby 


podług {wey kondycyi zoftaiąc, nie za~ 
niedbywał ztym wfzyftkim tych darow 
Natury, ktoremi go przyozdobiła, zaa 
Żywać. Takowym bowiem fpofobem, 
łatwo (byleby tylko 'pilnie y z applika» 
cyą wfzelką chciał obowiązki ftanu te- 
go, w ktorym będzie fię znaydował, wy» 
Pelniać) będzie on mogi zapomodz fię, 
y przyiść do lepfzey fubftancyi.« Wfzak- 
ŻE nie bez przykładu y dowodow i= 
cznych to utrzymuję. Wielu zaifte ta- 
kich ieft y bylo, ktorzy prawdziwię 
; zwła» 
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z włafnych talentow y ptzymiotow do= 


` robili fię tey fortuny, w ktorey ich wi= 


dziemy. Niech fię więc takowy czło* 
wiek pnie na ten czas do owego ftanu, 
w ktorym fię znaydować z dawna był 
iuż zgodnym. Niech fię bierze do 
niego, może go befpiecznie fobie obic= 
rać. Nie znaydzie on wtey mierze o» 
wey przefzkody od fortuny, ktorą miał 
z początku, y owfzem latwiey mu po- 


dobno na ten czas będzie do tego ftanu 


fi ię zabrać, gdy tak y z natury y z for- 
tuny będzie miał do niego [pofobność. 
Dla czego niech każdy mający obierać 
ftan życia (wego, pomni na tę Mowcy 
Rzymfkiego radę, że: In conftituendo 
genere vitæ, potifimum habenda efh ratio 


" naturæ nofira, modó non vitiosæ, utcon= 
fiare nobismet ipfis pofimus, nec in: uila 
` officio claudicare; deinde fortuna. 
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